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Rocznicowy wpis nie może być zbyt mądry
Przypadkowo wpadłem na trop nowej teorii zamachowej i tuż przed snem postanowiłem się podzielić tą wiedzą z Państwem. Z cały państwem i ze wszystkimi narodami.
Otóż trop ów wiedzie na półwysep Koreański, ale na szczęście do tej "gorszej" Korei  (a może niestety - zależy z której strony patrzeć).
Były dyktator Kim jak się okazuje był obrażony na Lecha za to,  że ten w swoim czasie udał się do Tbilisi, a nie do Phenianu. Uważał się bowiem za większego dyktatora niż spadkobiercy batiuszki, a Kałasznikowy do przeprowadzenia pozorowanego zamachu też przecież ma, więc nic nie stało na przeszkodzie, żeby się dogadać.
Teraz już umarł i tajemnicę zabrał do grobu. Ale komisja Antosia dokona zapewne desantu ekshumacyjnego i świat dowie się prawdy. Bo prawda jak zwykle tkwi w szczegółach. A szczegóły najlepiej poznaje się po wykopaniu, czego byliśmy już nie raz świadkami w ostatnim czasie.
Nasze siły szybkiego reagowania wyposażone w Rosomaki i preparat Kret szybko zostaną przerzucone na Półwysep Koreański i w ten sposób zakończy się kolejna dyktatura proletariatu. Kaczyński zostanie marszałkiem polnym, a Hofman dostanie latyfundia i folwark zwierzęcy. Rozmowy w sprawie objęcia protektoratem Madagaskaru zostaną podjęte najszybciej, jak to tylko będzie możliwe.
Reforma emerytalna zostanie odwołana, a rolna anulowana.
Tusk zostanie zdetronizowany i zacznie się polowanie na Muchy, ale Wajda nie zostanie zaproszony jako konsultant.
Hołdys zaś nie dostanie szansy skomponowania melodii do nowego hymnu, do ktorego słowa już powstaja na warsztacie poety Rymkiewicza. Zaś w w warsztatach znacjonalizowanej fabryki Volkswagena zostanie zamówiony Jarkomobil, ze specjalnym podwyższeniem i ruchomymi schodkami dla mamy, oraz miejscem dla kota.
Euro oddamy Amerykanom, bo granica z Niemcami zostanie zamknięta i staną na niej  biało-czerwone zapory i drewniane budki w góralskim stylu, z orłem w koronie w roli koguta na dachu.
Zresztą i tak nic by z tej imprezy nie wyszło, bo dziś kibice dali dowód swego wyjątkowego lenistwa. Mogli dać wczoraj, ale widać nie chcieli psuć nastroju miesięcznicy.
Nowy rząd rzuci do sklepów ciepłe, bawełniane reformy, żeby matki Polki nie przeziębiały sobie na mrozie przydatków, a majątek Przydatki pod Brodnicą wróci do prawowitych właścicieli.
To taka wizja z powodu mrozu, napisana strumieniem podświadomośći, więc wszelkie pretensje proszę kierować tam.
A teraz idę do wanny i nie będę dziś puszczał kaczuszek.
I nawet nie wiem, czy tu jeszcz zajrzę po powrocie.
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